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Uroczystość dożynKów w Spale. 
Prezydent Rzeczypospolitej wzywa lud do wytężonej pracy. 

„Ludzie źli i ffantaści wmawiają ludowi, że odrazu 
ożna zaprowadzić raj na ziemi". 

Spała 26 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W niedzelę, dnia 26 b. m. rozpoczęła 
się w Spale w letniej rezydencji Prezy­
denta Rzplitej uroczystość dożyrcków, 
zapoczątkowana w ub. roku przez orga­
nizacje rolnicze. Już w wilje uroczysto­
ści zaczęły ściągać do Spały delegacje 
ludności z całego kraju, które rozloko­
wały się w przygotowanych uprzednio 
kwaterach. Dziś przybyli członkowie 
rządu z p. premj. Bartlem na czele, kor­
pus dyplomatyczny, reprezentanci sfer 
politycznych, prasy, wszyscy wojewo­
dowie, reprezentanci armji i t. d. O godz. 
8.15 rano w specjalnie zbudowanym sta-
djorrie kapelan prezyd. Rzplntej ks. pra-
at Bojatiek odprawi! mszę świętą. Po 
mszy wręczono p. Prezydentowi księgę 
pamiątkową z życzeniami dorocznemd. 
Po godz, 9 rano rozpoczął się barwny 
korowód reprezentacji przed siedzibą 
Prezydenta. Pochód otwierała orkiestra 
tomaszowskiej straży ogniowej d staro­
sta dożynkowy Andrzej Cierniak. Na­
stępnie kroczyły symbole pracy rolni­
czej, dalej 4 siewcy, wóz ze zbożem i 
wóz z sianem. Wreszcie przedefilowało 
przed Dostojnym Włodarzem 40 tysięcy 
delegatów wszystkich ziem polskich, re 
prezentujących poszczególne powiaty. 

Między godziną 12 a 14 nastąpiła 
przerwa obiadowa. Delegaci ludności 
podejmowani byK w specjalnie przygo­
towanych pawilonach. Dostojnicy i za­
proszeni goście podejmowani byli przez 
p. Prezydenta w jego apartamentach. 
Po obiedzie przedefilowała przed p. Pre 
zydentem reprezentacja ludnośoi z Poz­
nańskiego. Nastąpiło wówczas składa­
nie wieńców przed najdostojniejszym 
Włodarzem Państwa wraz z życzenia­
mi od poszczególnych delegacji. 

Min. Zalewski w Paryżu 
Paryż, 26 sierpnia. 

0?olska Agencja Telegraficzna) 
Przybył tu dziś o godz. 6.45 p. mini­

ster spraw zagranicznych Zaleski. 

lemsa grypy 
w Grecji. 

W Atenach zachorowało 5 tysięcy 
, osób. 

Ateny, 26 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Epidemia grypy rozszerzyła się na 
Szereg prowincji W samych Atenach 
liczba zachorowań wynosi podobno 
5.000. Rząd wyasygnował 15 miljonów 
di ałun na akcję zwalczania epidcmjl. 

Prace nad budżetem 
na rok 1929130. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Jak mnie informują, do ministerstwa 
skarbu wpłynęły w dniu wczorajszym 
Projekty budżetów poszczególnyoh mi­
nisterstw na rok 29-30. Złożyli już swe 
Projekty ministerstwo sprawiedliwości, 
reform rolnych, rolnictwa oraz częścio­
wo M. S. Z. i M. S. W . Nie wpłynęły 
fcszcze projekty budżetowe pozostałych 
ministerstw. Wobec tego nrinister skar­
ga p. Czechowicz zarządził aby pozo­wało ministerstwa złożyły budżety naj­
dalej do pouiedaiałku, 

Mimo ulewnego deszczu uroczystość 
nie została przerwana i wszystkie de­
legacje miały możność wyrażenia Pre­
zydentowi Rzptftej swego gorącego 
przywiązania. Około godz. 7 wiecz. na 
polanie przed pałacem odbyło się przy­
jęcie, w którem wzięli udział oprócz 
Prezydenta i jego małżonki oraz człon­
ków rządu uczestnicy delegacji oraz 
przybyli na uroczystość goście. 

Podczas przyjęcia tego p. Prezydent 
wygłosił przemówienie, w którem m. in. 
wyraził podziękowania za przybycie na 
dożynki: 

Uroczystość dzisiejsza jest piękna i 
wielka, bo jest to uroczystość całego 
ludu rolniczego w państwie, który swą 
pracą ż y w i wszystkich obywateli. Z tej 
racji zawód wasz jest jednym z najmil­
szych dla państwa. Usilna praca wasza 
stanowi najważniejszą podstawę nasze­
go dobrobytu. Obecny rząd Rzplitej, 
rząd, którego naczelną postacią jest 
marszałek Piłsudski, ma zrozumienie 
głębokie dla waszej roli w państwie. To 
też nie szczędzi wysiłków, żeby z roku 
na rok coraz więcej ułatwić wam wa­
szą pracę i przyczyniać się do zwiększę 
nia jej wydajności przez stosowanie kre 

dytów tanich, kas pożyczkowych w y ­
twórni nawozów sztucznych i pracę nad 
naprawą naszego ustroju rolnego. Po­
moc ta jest niedostateczna w chwili o-
becnej, ale trzeba trochę cierpliwości, 
a będzie ona znaczna 1 wydajna. Ziemia CZA. ZDAJE SIĘ I M , ŻE ODRAZU. 
nasza po długiej niewoli zaczyna się do- \ MOŻNA Z A P R O W A D Z I Ć RAJ NA ZIE-

którzy pomagają wam vr waszej pracy. 
Cześć tym ludziom. 

PRZYCHODZĄ TEŻ DO W A S I N N I 
LUDZIE , NIEREALNI FANTAŚCI , KTÓ 
RZY LEKCEWAŻĄ P R A C Ę T W Ó R -

plero organizować. Potrzeba do tego o 
prócz pracy również 1 trochę czasu, aże­
by mogło się ugruntować państwo, do­
bre i pięknie zorganizowane, państwo, 
w którem panowałaby najwyższa pra­
worządność, w któremby były uwzglę­
dniane interesy wszystkich bez różnicy 
obywateli, a przedewszystkiem te inte­
resy, które pomnożą rozwój bogactwa 1 
potęgi Rzplitej. 

Oprócz działalności rządu rozwijać 
się będzie działalność samorządów, któ­
re zaczną coraz wydatnie] pomagać 
wam w pracy. Poza działalnością rządu 
i samorządów zaczynają się zjawiać 
wśród was liczne jednostki z własnej 
inicjatywy pomagajac wam swą pracą. 
Gna Ich do was ukochanie kraju 1 ludzi. 
Zakładają oni organizacje rolnicze 1 szko 
ły zawodowe, niosą wam swe ukocha­
nie dla piękna, które promienieje i ce­
mentuje. Są to prawdziwi pionierzy, 

Iziś nastąpi uroczyste podpisanie 
paktu przeciwwojennego Kelloga. 

Paryż, 26 sierpnia. 
lPolska Agencja Telegraficzna) 

Zebrana na Quai d'Orsay publiczność 
witała okrzykami, nacechowanemi sym 
patją min. Stresemanna, który przybył 
do ministerstwa spraw zagranicznych. 
Briand odbył z nim 50-minutową roz­
mowę. Po wyjściu Stresemann nie zło­
żył prasie żadnego oświadczenia. Pier­
wszy raz od roku 1867 minister niemiec 
ki jest oficjalnie z wizytą w Paryżu. 
Słaby stan z drowia zmusza go do opu­
szczenia Paryża już w dniu 28-ym. Za­
stępować go będzie ambasador Hoesch. 

Oświadczenie Stresemanna 
Paryż. 26 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Stresemann, w wywiadzie z przed­

stawicielami tutejszych pism wyraził 
zadowolenie, z powodu mającego nastą­
pić aktu podpisania paktu, który;—jak 
zaznaczył—daje nowy dowód zbliżenia 
francusko-niemleckiego i stanowi pierw 
szy krok na drodze do realizacji idei 

ślony w pakcie program wymaga urze-
czywiistnienia ścisłej współpracy fran-
cusko-niemiedkiej, opartej na zasadach 
równości i sprawiedliwości. 

Po uroczystości podpisania paktu, 
Stresemann udaje się do Egiptu w ce­
lach wypoczynkowych. 

* * 
• * Paryż, 26 sierpnia. 

0?olska Agencja Telegraficzna) 
Cała prasa w dalszym ciągu żywo o-

mawia pakt Kelloga, podkreślając jedno­
głośnie jego doniosłość i podnosząc zna­
czenie symboliczne przybycia Strese­
manna do Paryża. „Petit JoumaT pod­
kreśla szczetólne znaczenie obecności 
w Paryżu amerykańskiego sekretarza 
stanu. „Le Gaulois" uważa, iż Strese­
mann widzi w zbliżeniu francusko-nie-
mieckiem przedewszystkiem interes Nic 
rmec. „L'Avenir" zaznacza, że Francja i 
Anglja przestrzegać będzie ściśJe przy­
jętych zobowiązań, o ale Niemcy będą 
ich rówmież dotrzymywać. „Le Popu-
laire" uważa, iż podpis Niemiec stanowi 

stanów zjednoczonych Europy. Ńakre- rękojmię solidarności międzynarodowej. 

Angielsko-Trancuski pakt morski. 
Sensacyjne szczegóły zawartego porozumienia. 

Wiedeń, 26 sierpnia. 
(Agencja Wschodnia) 

Pisma tutejsze publikują sensacyjne 
pogłoski odnośnie kwestji paktu floto­
wego, zawartego mlędizy Anglją l Fran­
cją. 

Wedle tych pogłosek, poza paktem 
flotowym ogólnym, zawarty został od­
dzielnie pakt specjalny, który postana­
wia, że floty obu państw będą współ­
działały ze sobą, przyczem Francja od­
daje swą flotę do dyspozycji Anglji na 
wodach oceanu Spokojnego 1 Atlantyc­
kiego. Na morzu Śródzierrmem w części 
jego zachodniej (cieśnina Gibraltaru) 
'Jota Francji wspomagać będzie out ero­

sy Anglji, dopomagając do strzeżenia 
drogi na Wschód, natomiast w części je 
go wschodniej, ku morzu Czarnemu, flo­
ta angielska będzie współdziałać z fran­
cuską w kierunku obrony wspólnych in­
teresów. 

Wysoce sensacyjnemu temu donie­
sieniu z kół oficjalnych zaprzeczają, co 
zaznacza również l prasa wiedeńska, 
podkreślając przytem, że w pogłoski te 
wierzą Stany Zjednoczone, co jest wła­
śnie przyczyną silnego podniecenia, w y 
wołanego tam na wieść o podpisaniu 
paktu flotowego między Anglją I Fran­
cją. 

M I I DOBIJAJĄ SIĘ W Ł A D Z Y . 
Nie uświadamiają sobie oni, że pro­

wadząc całe życie jedynie pracę poli­
tyczną, są fantastami, nie umlejąceml 
nic produktywnego wytworzyć, ZE Z 
C H W I L Ą UZYSKANIA TEJ W Ł A D Z Y ; 
KRAJ BYŁBY NARAŻONY NA SZA­
LEŃCZE EKSPERYMENTY. Ludzie cł 
szerzą rozdźwlęk, oczerniają oni dzia­
łalność najbardziej twórczą tych, któ­
rzy nic znajdują się w ich szeregu. 

PRZYCHODZĄ DO W A S W R E S Z ­
CIE INNI JESZCZE LUDZIE . NIE NA­
Z W Ę ICH N IEREALNEMI FANTASTA­
M I , ALE L U D Ź M I ZŁEJ W O L I K T Ó ­
RZY MAJĄ NA OKU S W E INTERESY, 
SPRZECZNE Z INTERESAMI CAŁE­
GO ORGANIZMU P A Ń S T W O W E G O . 

Już po raz dragi w siedzibie Prezy­
denta Rzplitej święci się uroczystość 
dożynków z całej Polski. Tak jak ubie­
głego roku mówiłem, pragnąłbym, aby 
ta uroczystość tak piękna, która tak str-, 
nie nas wiąże ukochaniem ziemi, odby­
wała się po wsze czasy. Prezydent nie' 
przyjmuje was tak, jakby sobie tego ży­
czył, ale mam nadzieję, że z każdym ro­
kiem coraz ładniej będzie. W z y w a m 
was teraz, byście ze mną wznieśli o-
krzyk: 

„Niech żyje nasz lud rolniczy, niech 
żyje Rzplita 1 jej wskrzesiciel marsza­
łek Józef Piłsudski". 

W serdecznym nastroju uroczystość4 

przeciągnęła się do późnego wieczoru. 

Włochy bronią Bułgarii. 
przed atakami Francji i Anglji. 

Sofja, 26 sierpnia. 
(Agencja Wschodnia) 

Pisma tutejsze podają, iż rząd wło­
ski nie przyłączy się do akcji, zapocząt­
kowanej przez Francję i Anglję, wystę­
pującej przeciwko rządowi bułgarskie­
mu' na tle jego stosunku do organizacji 
macedońskich. Rząd włoski stwierdza, 
że sprawa organizacji macedońskich 
jest kwestją wyłącznie wewnętrzno-
polityczną Bułgarji, do której nikt nie 
ma prawa się wtrącać, natomiast zale­
cają Włochy, aby Bułgaria wpłynęła na 
macedończyków, gdyż każdy nowo-po-
wstały konflikt na tem tle jest wyświad 
czeniem przysługi Jugosławji. 

Chamberlain jedzie do Ameryki 
Londyn, 26 sierpnia. 

Angielski minister spraw zagranicznych 
Chamberlain udaje sic w czwartek wraz z ro­
dziną w podróż do Ameryki. Podróż Chamber­
laina potrwa 10 tygodni. Udaje się on statkiem 
„Orcoma", odpływającym z portu w Llverpooln 
do San Francisco. Po dłuższym pobycie w Ka­
lifornu statek „Orcoma" uda się do kanadyj­
skiego portu Vancover, skąd w dalszą podTÓż 
Chamberlain uda sic Już koleją na zwiedzenie 
całej Kanady aż do Montrealn. Podróż ma cha­
rakter czysto prywatny. 

— Premjer hr. Bethlen oświadczył na zgło­
szone don zapytania, że wobec tego, lż Ru-
munja dotychczas uchylała się od ostatecznego 
załatwienia kwestii optantów, Węgry zmuszo­
no były do odniesienia sic w sprawie lej do 
Ligi nr. rod ów Jeszcze podczas tegorocznej sesji 
wrześniowej Rady. 



Zwierzęta mają swoią „mowę" 
Ich j ę z y k j es t „ m i ę d z y n a r o d o w y 1 4 : k o g u t po lsk i p o r o z u m i e s ię 

ł a t w o z f r a n c u s k i m i n i e m i e c k i m . 

Najbardziej gadatliwemi istotami są owady. 
Gdy chcemy poznać i nteligencję i 

spostrzegawczość dziecka, sprawdza­
my przedewszystkiem czy potrafi ono 
naśladować głosy zwierząt Zwracamy 
się zazwyczaj do dziecka z pytaniem 
następującem: 

— Jak robi piesek?... 
Bobo namyśla się przez chwilę po-

czem odpowiada rezolutnie: 
— W a u ! Wau! . . . 
Matka jest wówczas rozpromienio­

na! Co za inteligencja, co za spostrze­
gawczość! Jakie rozumne dziecko! 

Dorośli inaczej jednak interpretują 
głosy zwierząt. Zapytajmy naszych 
znajomych, ludzi dorosłych, „jak robi 

„ludzka wina". 
Staramy się jednak winę naszą na­

prawić. 
Od dłuższego czasu biolog monachij 

ski Bastjan Szmid stara się przy po­
mocy specjalnego aparatu wydobyć 
prawidłowe dźwięki głosów zwierząt. 

Aparat ten jest bardzo precyzyjny i 
skomplikowany. Opis budowy tego apa 
ratu byłby mniej ciekawy, przejdźmy 
więc odrazu do wyników badań słyn­
nego biologa. A wyniki te są niezmier­
nie ciekawe. Okazuje się bowiem, żc 
nasze wiadomości o głosach zwierząt 
były z punktu fałszywe i nleodpowla-
dajaco prawdzie. Ponieważ sami nie 

za pomocą naszych liter. 

Rzeczy wesołe. 
DLACZEGO? 

Dlaczego obcinamy sobie paznokcie 
zwykle wtedy, kiedy się nam bardzo 
spieszy? 

Dlaczego chrapanie drugiego człowie 
ka złości nas, gdy jesteśmy sami, a dla­
czego pobudza nas do śmiechu, gdy »ły« 

Nie jest to szymy je, będąc w Iczniejszem towarzy-
nowe odkrycie, albowiem bardzo wielu stwie? 
filozofów zajmowało się już „mową; Dlaczego pisma ilustrowane w pocze 
zwierząt". Poświęcił się temu zagad- ; kalniach lekarzy pochodzą zawsze z 
nienlu pewien znudzony lord angielski, przed roku? 
Monboddo, lecz wnioski jego zostały i Dlaczego cisza, która zapanuje na-
ot-alone przez eksperymenty niemiec-! g ] c p r Z y stole, przy którym się je, ma w 
kiego profesora immanuela Wenzla. ktń s o b i e c oś niepokojącego? 
ry ułożył cały alfabet zwierzęcy, slow | Dlaczego osoba, która wchodzi do 
ntk „wyrazów zwierzęcych" i niektóre Jnaszego przedziału nieoczekiwanie, za-

piesek". Początkowo oburzą się( „nie : mieliśmy dokładnego pojęcia o tych 
ma pan innych zmartwień?"...), lecz j sprawach, przeto również dzieci nasze 
gdy się im wytłumaczy, że tu chodzi o fałszywie naśladują głosy zwierząt 
eksperyment naukowy, odpowiedzą o - | 
bojętnie: 

— Pies różnie szczeka... Hau - hau!. 
Ou-Ou! W i o - wło!. . Różnie... 

W tem właśnie sęk — jaka odpo­
wiedź odpowiada prawdzie?.. Kto od­
dał wiernie szczekanie psa?... 

W e ź m y inny przykład. W naślado­
waniu głosu koguta przyjął się u nas 
wykrzykn i : 

— Kiker ik iL . 
Lub: 

— Kukuryku I . -
Żadne dziecko polskie inaczej nie od­

da koguciego piania. I nie tylko dziecko 
— pod tym względem panuje zupełnie 
zgoda między dziećmi a dorosłymi. W 
ten sam sposób naśladują głos koguta 
dzieci niemieckie, włoskie i hiszpań­
skie. 

Rosjanin twierdzi, że kogut „robi" 
— „kukeriku", francuz wymawia to ina 

Prof. Batjan Szmid stwierdził prze­
dewszystkiem, że jedno planie kogucie, 
przedstawione graficznie, zajęłoby tsś-
mę papieru długości 5-clu metrów! A 
w naszem pojęciu wyglądało to „krót­
ko i węzlowato": „kukurcku!"... Poza-

ronmowy zwierząt przetłumaczył na j 
zyk niemiecki. 

Do takich rezultatów doszedł Wen-
zc-I przed 125-ciu 'aty... 

Według jego mniemania najbardziej 
skąpa „mowę" posiadają ryby, które 
wyrażają się przy pomocy cichych, 
niedosłyszalnych prawie tchnień. Ro-

j baki mają nawet bardzo wyraźny ak­
cent w mowie.Najbardzłej gadatliwemi 
Istotami są owady. Filozof niemiecki 
zachwycony jest modulacją głosu u 
kotów. 

— Szkoda — pisze Wenzel, — że ta 

nim usiądzie, jest dla nas niesympatycz­
na? 

Dlaczego odczuwamy dużą przyjem­
ność, gdy nas pies poznaje? 

Dlaczego człowiek, mając w ręku ołó 
wek i papier, nie potrafi ani przez pięć 
minut słuchać nawet najbardziej intere­
sującego przemówienia lub wykładu, aby 
nie kreślić jakichś tigurek? 

Dlaczego zawsze, gdy się w nocy bu> 
dzimy, zegar bije pół godziny1 

Z D E C Y D O W A N L 
Czarnogórcy są bardzo pewni siebie, 

tem prof. Szmid oświadcza, że w w y 
krzykniku koguta niema wogólo dźwłę- J**. 
ku Htory „k". Stąd wniosek, że mieszka W z P^nością bardzo ciekawa 

I dziedzina językoznastwa jest jeszcze co charakteryzuje doskonale następują-
tak mało wyzyskana. Mowa lwa musi ce zdarzenie.. W czasie wybuchu womy 

I bałkańskiej przebywała dwaj Czarnogór-
i cy na robotach w Bułgarji. Zaczęli si« 

niec Tahiti o wiele dokładniej słyszy i Sztukmistrzami w dziedzinie mowy naradzać co powinni zrobić. 
! - **1A n n r n CO LIM/4 FLIRT* \X/atY*7 1"3 lriff"17 I FLFPCI I tr 1 V _ I _ rozumie glosy zwierząt niż my — euro są według Wenzla — kury i gęsi. 

pejczycy. 
Z dalszych oświadczeń prof. Szmida 

wynika, że dominującym dźwiękiem w 
szczekaniu psa jest litera „U". Najdo­
bitniej objawia się to w psiem wyciu. 
Natomiast radosne szczekanie opiera 

Kosowo walczyło o wolność, Turcja 

się przeważnie na modulacji pierwszej 
litery naszeco alfabetu. — „A". 

Zdawałoby się więc. że nasze abe­
cadło podobne jest do abecadła zwie­
rząt. Jednak nie zawsze występuje to 

— R - <J» • l Y u a u n u w cii-Vc y n_/ \ j n v u * v o w ( * w ju 

— Ich monologi są nieraz ciekawsze się ruszała, więc im ludziom wojowni-
nlz monologi Hamleta — twierdzi Wen- czym, w żaden sposób nie chciało się po 
zel — i prawdopodobnie wywołałyby zostać bezczynnie w Bułgar,jŁ Postauo-
więcej zainteresowania, gdyby je moż- wili wobec tego zasięgnąć informacji w 
na było przetłumaczyć. ' czarnogórskiem ministerstwie wojny Po 

Mimo to mowa gęsi — według jego nieważ zależało im na pośpiechu, wys-

caej _ „kokoriko", a anglik wprawi j podobieństwo. Bardzo wiele dźwięków 
nas poprostu w zdumienie, albowiem 
według jego zdania kogut pieje w ten 
sposób: — „kokedudeldu". A teraz pro 
sze sobie wyobrazić, że na Tahiti ten 
sam wykrzyknik brzmi „aaoah". I zno­
wu — kto ma rację?.. 

Przecież nie jesteśmy skłonni przy 

zwierzęcych nie ma odpowiednika w 
naszym spisie liter. „Nasz" aHabet wo-
góle szwankuje pod wielu względami.' Vyrazem bólu 
Przy pomocy naszego abecadła może 
my tylko napisać nazwisko znakomite 
go rzeźbiarza czeskiego Wrba (tak on KrzyKniK — 

mniemania — zawiera tylko siedem li 
ter i trzy sylaby. 

W końcu pozwolę sobie przytoczyć j 
kilka wyjątków ze słownika zwierzę­
cego Wenzla. 

„A" (u gęsi) — nieco wyciągnięte 
u gęsi zdrowych oznajmia zapowiedź 
jajka. Ciche, przytłumione „A" — jest 

i cierpienia". 
Bardziej wymowny jest psi wy-

się nazywa) wymówienie tego słowa 
puszczać, że koguty, podobnie jak lu- nastręcza już pewne trudności. Nie u-
dzie, zmieniają Język zależnie od kraju, mierny również oddać prawidłowo pcw 
w którym żyją. Zgodzimy się chyba z 
tem, że język zwierząt jest międzyna­
rodowy, że między pianiem koguta pol 
skiego a francuskiego lub anglelslkego 
niema żadnej różnicy fonetycznej. M u ­
simy wobec tego dojść do wniosku, że ! 
to nie jest wina kogutów, lecz nasza 

nych dźięków, używanych w mowie 
potocznej przez naszych bliźnich z Afry 
ki południowej, hottentottów, którzy 
używają dźwięków brakujących w na­
szym alfabecie. 

Naogól jednak prof. Szmid stwier­
dził, że język zwierząt da się wyrazić 

„Bal!". . . Według Wenzla pies uży­
wa tego wykrzyknika na widok innego 
psa. Chce z nim wszcząć rozmowę. 
Szczeka z przerwami, powtarzając cią 
gle „baf!". Ody zbliżają się doń inne 
psy, przestaje szczekać. Czasem prze­
chodzą obok siebie dwa psy, witając 
się wzajemnie słowem „baf" 

lali telegram następującej treści: ,,Mind-
|ster wojny, Cetynja. — Mamy przyjsC 
taro, czy zaatakować odrazu z flanki?", 

DROBIAZGI , KTÓRE N A M SPRAWIA 
J Ą PRZYJEMNOŚĆ. 

Wiedzieć, gdzie i kiedy „złapało się* 
katar. 

Móc wyliczyć z kartek, które trzyma 
przed sobą mówca, jak długo jeszcze bę­
dzie mówił. 

Zobaczyć na peronie swoje walizy 
wiezione do wozu bagażowego lub od­
wożone z niego. 

używany wet za pewien kompliment, 
przez członków psiego rodu". 

Proszę się nie śmiać przedwcześnie. 
Zaczekajmy na wyniki dociekań 

— Uważam to za pewien rodzaj po- j prof. Szmida. 
Dr. A. Heilborn. witania — tŁumaczył Wenzel — a na-

ALFRED BRIE. 

Zegarek 
Niebieskie kółka dymu wzbijają się 

ku górze, złotem skrzy cię wino w szli­
fowanych kieliszkach, poprzez ciężkie 
zasłony na oknach przenika stłumiony 
hałas wielkomiejski. 

Doktór Walter Breiten wyciąga się 
wygodnie w głębokim fotelu klubowym. 

— Na tobie, Henryku, czas nie po­
zostawia żadnych śladów... Nie widzie­
liśmy się już przeszło dziesięć lat i wca 
le się nie zmieniłeś... Ciągle ten sam dy­
skretny zapach perfum, ta sama woń 
twych ulubionych papierosów i ten pięk 
"*y zegarek, który szczęśliwemu posiada 

eowi oznajmia bieg czasu... 
— Jeżeli życie odludka nazywass 

szczęściem, w takim razie nie śmiem o-
panować, lecz mimo to zazdroszczę ca 
chociażby tego, że ciągle podróżujesz, 
miewasz różne przygody... 

— To się wkrótce skończy... Mój sta­
ry zawezwał mnie do kraju, ażebym ob­
jął kierownictwo fabryki... 

— Winszuję ci, Walterze... 
— Nie spiesz sie tak, Henryku... i, 

żeby mnie ożenić. 
— I tyś się tak odrazt' zgodził bea 

walki? — śmiał się Henryk Stretten. 
— Cóż mogłem zrpbić?.. Wykryto ja 

Henryk Stretten zapalił nowego pa­
pierosa 

Masz rację, Walterze, jestem bat 

swego męża. Wzrok tej pięknej niewia­
sty co chwilę zwraca się w stronę ściany 
na której wisi zegarek, otrzymany w 

dzo wzruszony... A więc jak się nazywa' dniu ślubu. Nareszcie — dzwonek, słu-
twa wybranka serca? 

— Ponieważ tak bardzo nalegasz, nie 
będę dłużej ukrywał jej nazwiska: — 
Wiera Wandlingen... 

Na chwilę zapanowało milczenie, po­
czerń Henryk Stretten powtórzył cichym 
głosem w zamyśleniu: 

— Wiera Wandlingen.., 
— Czy znasz ją, Henryku? 
Przyjaciel potrząsnął głową; 
—... Nazwisko jest mi tylko znane... 

A czy panna Wandlingen wie już o tym 
projekcie?... 

żąca otwiera drzwi.. 
— Pierwszą wizytę w kraju składam 

łaskawej pani... 
— Henryku... 
— Bardzo przepraszam, że przyby­

łem podczas nieobecności Waltera, ale.. 
— Inaczej sobie wyobrażałam nasze 

pierwsze spotkanie, Henryku... 
— Chciałem pani powinszować z o-

kazji ślubu... Gdy na krotko przed wa­
szym ślubem postanowiłem wyjechać na 
południe, uczyniłem to z tym zamiarem, 
ażeby pewnym miłym osobom dać zu-

Oczywiście. Wandlingen oddawna ; pełną swobodę w urzeczywistnieniu ich 
prowadzi interesy z moim ojcem i obal j dążeń, i przyszedłem dzisiaj poto, by się 
postanowili połączyć swe dzieci węzłem 

j małżeńskim. Córka tak samo nie ma nic 
do powiedzenia w tej sprawie, jak syn... 
Jeżeli prezent ślubny sprawia ci kłopot.. 
Oddawna mam już chrapkę aa ten zega­
rek... 

Henryk Stretten zaprzeczył katego­
rycznie ręką. 

— Skoro z tym zegarkiem wiążą sla 
jakieś wspomnienia... Ja tylko tak oczy­
wiście żartowałem... 

— Wspomnienia są rzeczą piękną, 
Walterze, ale trzeba umieć w porę ja 
zlikwidować... Zegarek ten — otrzy­
masz... 

— Dasz nam go osobiście w dzień na 
kiś cudowny kwiat, który ma tylko dlajszege ślubu.. 
nmi» kwitnąć, a ja jestem tak samo nie- — Tego dziś jeszcze przyrzec ci ule 
zależny jak ty i potrafię pójść własną J mogę, Walterze 
drogą... Jesteś jednak tak wzruszony tą 
wiadomością, ze nie obchodzi cię nawe* 
nazwisko przyazlei doktorowej Br**iten.. 

V 
Pani doktorowa Wiera Breiten apaee 

ruje nerwowym krokiem po gabinecie 

dowiedzieć, czy mógłbym od czasu do 
czasu odwiedzać Waltera, jego przy­
jaźń jest dla mnie bardzo cenna... 

Młoda niewiasta cofnęła się urazo­
wi: 

— Walter będzie bardzo zadowolo­
ny... 

— W takim razie może pozwoli pani, 
że go zawiadomię telefonicznie o moim 
przyjeździe... 

Wiera wskazała na telefon i Stretten 
wziął słuchawkę do ręki-

— Czy doktór Breiten przy aparacie? 
To ja, Walterze, chciałem się zameldo­
wać po przyjeździe... Co?.. Oczywiście, 
chętnie przyjdę do Ciebie do biura... A 
więc narane dowidzeniaI... 

Na pożegnanie ucałował Wierę w rę 
kę 

nie przypomina?... 
Nic... Ten zegarek ma tę własność 

że mowa jego jest zrozumiała tylko dla 
właściciela... Dowidzenia, łaskawa pani. 

Po piętnastu minutach siedział na­
przeciw swego przyjaciela. 

Bardzo się cieszę, Walterze, że 
mogę cię powitać już jako małżonka... A 
więc jeszcze raz życzę ci wszystkiego do 
brego... 

— Dziękuję, Henryku... Właściwie, 
skąd dzwoniłeś do mnie?,. Zaraz potem 
dzwoniłem do twego mieszkania i powie 
dziano mi, że nie wróciłeś jeszcze z pod 
róży... 

Zgadza się... Nie dzwoniłem z do­
mu... Wiesz, gdy tak nagle wyjechałem, 
zapomniałem się z kimś pożegnać.. To 
miało być pożegnani* na zawsze.... Mu­
siałem to dziś naprawić, lubię porządek 
i wyjaśnione sytuacje... 

A więc dzwoniłeś z mieszkania c-
wej damy?... 

— Przypuszczam, że nie jest to zbro­
dnią w pojęciu młodego małżonka... 

Walter Breiten podniósł sie: 
— W takim razie nie mam ci wiece? 

nic do powiedzenia. 
— Walterze... ty... 
— Dzwoniąc do mnie, zapomniałeś 

widocznie, że zegarek nie znajduje się 
już w twój cm mieszkaniu... On bije głoś­
no, wyraźnie, jak tylko on bić potrafi.. 

• 
Stary zegarek wisi znowu w mieszka 

niu Henryka Strettena... Nie czuje się 
już dyskretnego zapachu perfum i papi« 

jrosów... Henryk Stretten jest już stary. Zatrzymała go aa chwilę! 
— Henryku... Czy nie słyszysz bicia I zmęczony i samotny 

tego zegarka?... Czy ten zegarek nic c i i Tłumaczył B. F« 



Dziś: Sw. Kazimierza 
Jutro: Augustyna B. W. 

Wschód słońca o g. 4.38 
Zachód słońca o g. 6.38 
Wschód ks. o g. 5.23 
Zachód ks. o g. 0.00 
Długość dnia: 14.13 
Ubyło dnia: 3.10 

Demonstracja komuni­
stów w Łodzi 

z powodu osadzenia posła 
Łańcuckiego w więzieniu. 

W ś r ó d komunistów łódzkich wie lk ie 
poruszenie w y w o ł a ł a wieść o ponow-
nem ( osadzeniu w więzieniu b. posła ko­
munistycznego Łańcuckiego. Z tej racj i 
onegdaj więźniowie pol i tyczni p rzy u l . 
Gdańskiej 13 urządzi l i demonstracje pro 
testacyjną, roz leg ły się o k r z y k i : „Żąda­
my p rokura tora" . Jednocześnie areszto­
w a n i poczęli wznosić pieśni rewo lucy j ­
ne. W celach podniósł się nieopisany tu ­
mult k t ó r y t rwa ł przez k i lka godzin. 
Jednocześnie na u l icy zebrała się spora 
gromadka przyjació ł i towarzyszy uwi$ 
z łonych, k t ó r z y im pomagali . W k r ó t c e 
p r z y b y ł a na miejsce policja piesza i kon ­
na, k tóra rozpędziła demonstrantów, 
p rzyczem paru z nich aresztowano za 
stawianie czynnego oporu policj i . Do 
więzienia p r z y b y ł przedstawiciel urzę­
du prokuratorsk iego oraz władze po l i ­
cyjne. W ó w c z a s w ięźn iowie p rzerwa l i 
swą demonstrację. Przez pewien czas w 
oko l icy więzienia gromadzcy się grupki' 
młodzieży komunistycznej , zostały jed­
nak rozproszone przez policję. Op). 

Zjazd straży pożarnych w Łodzi. 
Olbrzymie tłumy przyglądały się zawodom. 

Pie rwszy zjazd ćwiczebny st raży 
pożarnych wo jewódz twa łódzkiego w y ­
padł nader okazale. Już od wczesnego 
rana ulice Łodz i zaro i ły się kaskami 
s t rażaków, k tó rzy ze wszys tk ich stron 
wo jewódz twa p rzyby l i , by wziąć udział 
w zawodach. 

O godzinie 7-cj rano wszystk ie d ru ­
ż y n y w raz z ork iestrami zgromadzi ły 
się na Placu przed Katedrą, gdzie p o w i ­
tane zostały przez władze wo jewódz­
kiego zw. st raży pożarnych oraz przed­
stawic ie l i wo jewódz twa . O godzinie 
8-ej odbyło się w katedrze nabożeństwo 
celebrowane przez J. E. ks. biskupa T y ­
mienieckiego. Po nabożeństwie odbyła 
się defilada i odmarsz na Plac Hal lera. 

O godz. 1-ej po południu rozpoczęły 
się zawody drużyn oraz konkurs or­
kiestr, k tóre t r w a ł y do godz. 8-ej w i e ­
czorem. Do zawodów stanęło 36 d ru ­
żyn , 16 orkiest wa lczy ło o palmę p ie rw­
szeństwa. Zawody zgromadzi ły ogrom­
ną masę publiczności, k tóra szczelnie 
wypełni ła* t r ybuny boiska D. O. K. 
Wś ród publiczności l icznie reprezento­
wana by ła starszyzna strażacka z ca­
łego kra ju . P r z y b y l i również przedsta­
wic ie le w ładz pańs twowych w osobach 
zastępcy starosty grodzkiego p. Szera, 
wojewódzkiego komendanta P. P. p o d - . 
komisarza Noskwa, zastępcy komen-1 

danta miasta p. nadkomisarza Weye ra 
1 t. d. 

Na zawodach miał być obecny p. 
wojewoda Jaszczołt, k t ó r y jednakże nie 
p rzyby ł , ze względu na dożynki , odby­
wające się w Spale, dokąd wyjechał w 
towarzys tw ie wojewódzkiego komen­
danta P. P. p. podkomisarza Elsesser-
Niedzielskiego. W trakcie zawodów 
p rzyby ł J. E. ks. biskup Tymien icck i , 
powi tany przez st rażaków uroczystą 
fanfarą. 

Z ogromricm zainteresowaniem przy 
glądano się zawodom i popisom z zakrc 
su przysposobienia wojskowego i w y ­
chowania f izycznego, jak również s łu­
chano koncer tów rywal izu jących z sobą 
orkiestr. Zainteresowanie osiągnęło 
punkt ku lminacyjny, gdy przystąpi ła do 
w y k o n y w a n i a popisowych ćwiczeń d n i 
żyna łódzka Widzewsk ie j Manufaktury , 
k tóra wykona ła obowiązujący komplet 
ćwiczeń w reko rdowym czasie, bo w 
2 m. 30 sek. Oficjalne w y n i k i zawodów 
i konkursów orkiestr ogłoszone zostaną 
dopiero ju t ro. 

Podczas zawodów w y d a r z y ł o się 
również parę nieszczęśl iwych w y p a d ­
k ó w przy spuszczaniu po linie, z na jwyż 
szego piętra spinalni, s t rażaków, odgry­
wających rolę ra towanych podczas po­
żaru. Pomocy udziel i ło im sanitarne po­
gotowie strażackie, (p). 

Aresztowanie wybitnego 
komunisty. 

Ostatnio komuniści w Łodzi rozwinę­
li ożywioną agitację wśród robotników, 
w związku z organizacją tygodnia zw. 
młodzieży komunistycznej, k tó r y roz­
począć się ma w dniu 2- im września. 
Onegdaj V-a brygada wydz ia łu śledcze­
go drogą poufnych infonncj i ustali ła, że 
przygotowaniem tego tygodnia zajął się 
znany policji pol i tycznej Szyja Traube, 
zamieszkały przy ul icy Aleja 1-go Maja 
54. Traube by ł czynnym członkiem K. 
P.P. i jako członek zarządu s towarzy­
szenia wolnomyśl ic iel i polskich, p rowa­
dził biuro komunistyczne w lokalu te­
goż stowarzyszenia. Gdy lokal S. W . P. 
został przez policję zamknięty i rgani -
zacja Wolnomyśl ic iel i w ogóle na terenie 
Łodzi zawieszona, Traube przeniósł 
swą konspiracyjną działalność do swe­
go prywatnego mieszkania i tam w dal­
szym oiągu prowadzi ł robotę antypań­
s twową. Traube odbijał na maszynie 
bibułę komunistyczną, którą specjalnie 
kolporterzy rozrzucal i po mieście. 

Podczas aresztowania Truubego polu 
cja natrafi ła na poważny materiał kom­
promi tu jący na podstawie którego osa­
dzi ła go w więzieniu do dyspozycj i sę­
dziego śledczego. 

W związku z aresztowaniem Traube-
go zostali również aresztowani i inni 
działacze, co do k tó rych prowadzone 
śą dochodzenia, (p). 

nominacje wyższych urzędników 
w ministerstwie oświaty i prezydjum rady ministrów 

Nin. sprawiedliwości 
przybędzie do iiotizi 

na poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod budowę gmachu 

sądowego. 
Jak wiadomo, przetarg na budowę 

sądu okręgowego nie doszedł do skutku, 
ponieważ koszty obliczone przez przed­
siębiorstwa budowlane p rzewyższy ł y 
wyznaczone na ten cel fundusze. 

W bieżącym tygodniu odbędzie się 
pod przewodn ic twem prezesa sędziego 
Bełżyńskiego posiedzenie komitetu bu ­
d o w y gmachu sądowego i ostatecznie 
zapadme decyzja co do losów budowy 
a mianowicie, czy ogłoszony zostanie 
ponowny przetarg, czy też gmach w y b u 
dowany zostanie sposobem gospodar­
czym przez komitet. 

Gmach sądu będzie jedyną monumen 
talną budowlą w Łodzi , czego dowodzi 
chociażby fakt, że posąg Temidy , k tó ry 
zdobić będzie gmach, odlany zostanie z 
bronzu kosztem 50 tys. z ło tych. 

Uroczystość poświęcenia fundamen­
t ó w pod budowę przypadnie w połowie 
września i oczek iwany jest przy jazd 
ministra sprawiedl iwośoi Meysztowicza, 
oraz wiceministra Cara, jak również 
szeregu dostojników pańs twowych. 

Gmach sądu, obok którego stanie r ó w 
nież budynek aresztu śledczego, w y k o n 
czony zostanie w ciągu dwuch lat. (b). 

Dyżury aptek. 
Dziś w nccy dyżurują aptek i : L. P a w 

łowskiego (P io t rkowska 309). S. Ham­
burga (Główna 50), B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4), J. Si t łpcwicza (Koper­
nika 26). A. Charonizy (Pomorska 10), 
A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b). 
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Df. KRAUSZ 
okulista 

p o w r ó c i ł . 

Warszawski korespondent „Republ i ­
k i " (B.) telefonuje: 

Przypuszczają tu, że komi tet ekono­
miczny rady ministrów, k t ó r y został już 
wyznaczony na wtorek przyszłego tygo­
dnia zajmie się w pierwszym rzędzie 
sprawami gospod a rczemi, k tóre bedą 
następnie tematem obrad rady min i ­
strów. 

W pierwszym rzędzie rozpatrywana 
będzie-sprawa koncernu górnośląskiego 
Gieschoe, którego port fe l wekslowy 
koncentruje grupa Harr imana juniora. 

Prawdopodobnie również na posie­
dzeniu rady minist rów k tóre odbędzie 
się w środę lub piątek zostaną poruszo­
ne rozmaite sprawy personalne. Chodzi 
t u o obsadzenie stanowiska szefa gabint> 

tu rady minisłTÓw na k tóre to stanowis­
ko jest podobno upatrzony dotychczaso 
wy pełniący obowiązki szefa p. Stetnpo«. 
alei, by ły urzędnik do specjalnych zleceń. 

Dalej na podsekretarza stanu w mini 
sterstwie oświaty upatrzony jest p. Czer 
wińsld.. Pozatem dwie nominacje w m i ­
nisterstwie spraw wew. dotychczasowe­
go komisarza miasta Lwowa p. Strzelec­
kiego na stanowisko dyrektora departa 
men tu samorządowego i ' dotychczasowa 
go dyrektora departamentu samorządo­
wego p. Weisbroda na stanowisiko dyrek 

torą departamentu .administraicyjniego, 
k tóre od czasu objęcia przez dyrektora 
Twardo stanowiska wojewody warszaw­
skiego, jest nie obsadzone i k ieruje n im 
zastępczo naczelnik Śliwiński. 

Piłka nożna w Łodzi. 
Ł. K. S.—Polonja 2:1 (2:1). 

Wczorajsze spotkanie towarzysk ie Ł . 
K. S. — Polonja zakończyło się ciężko 
wypracowanem zwyc ięs twem Ł . K. S. 
Ośl izgły teren utrudniał w dużym stop­
niu grę. Do pauzy gra równa, bramki 
dla Ł . K. S. zdobywa Feja (obie z przed-
boju). Dla Polonji Szczepaniak z karne­
go za rękę Jasińskiego. P o przerwie gra 
nudna. Polonja niewykorzystuje. k i lka 
dogodnych momentów i w y n i k nie ulega 
zmianie. Wyróżn i l i się Aldek z Ł . K. S. 

i Scichter z Polonj i . Sędzia p. Izrael. 
Publiczności około 1500 osób. 

M I S T R Z O S T W A KŁ, A. 
Ł . T . S . G — H a k o a ł i 7 : l (2:0). Znaczna 

przewaga Ł . T . S. G. Sędzia p. P io t row­
ski . 

W idzew Ł . K. S. I. b. 2:1 (1 : l ) . Sędzia 
p. Cwi l l i ch . 

W . K. S.—P. T. C. 8:1 (4:0). Sędzia 
p. Lange. 

Mecze ligowe w kraju. 
W A R S Z A W A : 

Legja—Turyści 4:1 (2:0). 
Słaba gra Tu rys tów , k tórzy mimo 

przewagi do p r z e r w y nie mogH zdobyć 
bramki . Legja słaba w polu lecz dobrze 
usposobiona strzałowo. Bramk i dla L e -
gji zdobyl i Lanko (2), Wyp i j ewsk i i Na­
wro t . D'a Tu rys tów Michalsk i bezpo­
średnio z rzutu różnego. U Tu rys tów 
zadowoli l i Kachan, K u l i k . Olelc i Kula­
w iak . Sędzia p. Nawrock i . Turyśc i bez 
Karasiaka. 

L W Ó W : 
Warta—Hasmonea 3:1 (2:0). 

Przewaga W a r t y , b ramki zdoby l i : Ro 
chowiicz, Szerike i Spojda. Dla ł i asmo-
nei Krumcholc. Sędzia p. Arczyńsk i . 

P R Z E M Y Ś L : 
Rewera—Polonia 4:2. 

Decydujący mecz o t y tu ł mistrza k l . 
A . okręgu lwowsk iego . 

K R A K Ó W : 
Cracoyla—T. K. S. 3:0 (yalcower). 
T. K. S. nie p rzyby ł do Krakowa ha 

znak protestu, z powodu ostatnich zajść 
w Poznaniu. Cracowa rozegrała towa­
rzyskie spotkanie z Ruchem (Wielk ie 
Hajduki) , zwyciężając w stosunku 9 : 1 . 

K A T O W I C E : 
Czarni—I . F. C. 4:2 (1:2). 

Nadspodziewane zwyc ięs two Czar­
nych, k tó rzy po przerwie zdobyl i znacz 
ną przewagę nad gospodarzami. B ramk i 
dla Czarnych zdobyć Nastuła i Chmie­
lowsk i . D la I. F. C GorlHz. 

Pogoń—Śląsk 4:1 (3:1). 
Znaczna przewaga Pogoni dla której 

bramki zdoby l i : Garbień i Kuchar po 
dwie. Dla ś ląska—Marchewka . Zawo­
dy te przerwane zostały na 8 minut 
przed! końcem, z powodu wtargnięcia 
publiczności na boisko. Mecz ten odbyjl 
się w L ipimch, 

Jak należy kasować 
znaczki stemplowe? 

Niejednokrotnie pomiędzy władzami 
skarbowem* a publicznością dochodzi ło 
do porozumienia na tłe n iewłaściwego 
kasowania znaczków stemplowych. W 
ceru zapobiegania temu na przyszłość, 
izba skarbowa łódzka wyjaśnia, że przy 
kasowaniu znaczków stemplowych na­
leży zapisać je początkowymi wy raza ­
m i kasowanego dokumentu lub też peł­
ną datę skasowania i nazwisk iem oraz 
stemplem wystawia jącego dokumenty. 
Za niewłaściwe kasowanie znaczków 
stemplowych grozi kara w wysokości 
25-krotnej należnej opłaty stemplowej. 

(p). 

Z kroniki policyjnej. 
Że niektóre domy łódzkie wymagają 

gruntownego remontu, świadczy fakt , 
k t ó r y miał miejsce wczora j p rzy ul icy 
P io t rkowsk ie j 47. W domu tym• w . p o d -
wórzu oderwał się gzyms od balkonu i 
spadł na g łowę 22-lerniemu Szaż Szale, 
czowi , zamiieszkałemu przy ul . 6-go 
Sierpnia 25. Odniósł on dotk l iwą ranę 
g łowy , wobec czego do zemdolnego za­
wezwano pogotowie ratunkowe. Lekarz 
po udzieleniu rannemu pierwszej porno, 
cy , przewióz ł go w stanie osłabionym 
do domu. Właścic ie lowi nieruchomości 
policja sporządziła protoktrt. (p). 

Ofiarą własnej , nieuwag: padł wczo­
ra j 48-lettti Franciszek W i l c z e w s k i , za­
mieszkały przy ui. Łącznej 20. Zcska. 
kując p r z y zbiegu Placu Reymonta i 
Rzgowskie j z t ramwaju , dostał się pod 
wagon dodatkowy, przyczem uległ na 
szczęście t y l ko obcięciu dwóch palców 
u ręki oraz ogólnym do tk l iwym pot łu­
czeniom. Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu mu p ierw­
szej pomocy, przewióz ł go do szpitala 
św. Józefa, (p). 

•i. 

P r z y zbiegu ulic P io t rkowsk ie j I Za­
wadzk ie j najechana została przez rower 
42-letnia F ryme Warszawska, zamiesz­
kała p r zy ul . Pomorskiej 53. Uległa ona 
złamaniu lewego podudzia. Zawezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego, po na­
łożeniu opatrunku przewióz ł jn do do­
mu, (p). 

PRZED O T W A R C I E M SEZONU 
W T E A T R Z E M I E J S K I M . 

Dziś, poniedziałek, Kasa zamawian 
w cukierni Gostomskiego rozpoczyna 
sprzedaż bi letów na pierwsze dwa 
przedstawienia inauguracyjne: sobotnie 
i niedzielne baśni w 5 aktach Gozaiero-
Zegadłowicza „Księżniczka Tnrandot". 

Kasa czynna będzie dziś od 10 rano 
do 3 po pol. oraz od 4 i pół po południu 
do 7 wieczór om. 
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przedstawia w rcal istycznem świetle życie sądowe — walkę proKura tora z obrońcą o przekonanie 
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„GDY 
P O N A D T O prześliczna komedia z R E G I N A L D E M D E N N Y p i 

Ę1CZYŹNI SZALEJĄ...' 

O.GL0SZEH1E 
Magistrat m. Lodzi podaje do wiadomości 

osób zainteresowanych, że projekty budowlane, skła 
dane w Inspekcji Budowlanej do zatwierdzenia, win 
ny być zaopatrzone w dokładne plany orjentfcyj-
ne w skali 1:10000, oraz — plany sytuacyjne w ska 
li 1:500, zawierające oprócz działki, na której pro­
jektuje się budowa równiet działki sąsiednie, wraz 
z istniejącemu na nich budynkami, z podaniem iloś­
ci kondygnacyj i rodzaju tnaterjału z jakiego budyń 
ki te są wykonane. 

Projekty, nieodpowiadając* tym warunkom, 
rozpatrywane nie będą. 

Af\SPLENDID 
Dzil i dni oastepnyctii Wielki podwójny pr 

Mi łość ! S p o r t ! E r o t y z m ! 
i. 

X Q X J Q D P C O X I I X H xincpaQcxiaaaco: 
W gimnazjum męskiem 

K. Tomaszewskiego 
W Łodzi , Ogrodowa 26 telei. 33-85 

egzaminy wstępne rozpoczną się w p o ­

n i e d z i a ł e k 3 w r z e ś n i a 

c n m i n : ( A C 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem 

i dnia 24 sierpnia 1928 r. Nr. Z 119/28 
postanowił: ogłosić upadłość f. „ W y -
kończalnia Bawełniana „Pośpiech sp. 
o. o. 1 handlującym Abramowtl Liber-
manowi, Jakóbowl Frenklowi i Zel-
maiwwi Meszkowi, Jabłonce vel Born 
sarteinowi, zamianować Sędzią Komi­
sarzem Sedziiego Handlowego Łoziń­
skiego, zaś Kuratorem upadłości apl. 
adw. Czesława Szymankiewioza.j 
Lodź, dn. 25 sierpnia 1928 r. 

Kurator upadłości: 
SZYMANKIEWICZ, 

apl. adw. 
Z mocy art. 476 K. H. wzywam 

wierzycieli f i rmy i upadłych, aby w 
dniu 7 września b. r. o godz. 12-ej w[ 
południe stawili sie osobiście lub] 
przez pełnomocników w Sądzie Okrę­
gowym w Łodzi w Kancelarji W y ­
działu Handlowego (sala 57-a) celem 
wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych. 

Sędzia Komisarz upadłośd: 
ŁOZIŃSKI. 

0 0 ODSTĄPIENIA 

Dr. med. 

f.K 

p r z y u l . K i t ń s k i e g o 2 8 . 
Obetrzeć tamże. 

Wiadomość w Powszechne! Spółdzielni 
fpoiywców w Łodzi ul. Ogrodowa 72, 

Telefon 555. 

L O K A L 
•kładający się z jednego lub dwuch 
pokoi w śródmieściu, poszukiwany 
Wiadomość przez telcf.in 60-34. 

przeprowadził U 
na ul. 

6 DO Wim a Ib 1 
(Benedykta) 1 . 

lei. 40-26 
specjalista chorób 
skórnych I wenę-
ycznych leczenie 
"światłem, (Lampa 

kwarcowa) 
przyjmuje od 8 I I 
r»no i od 5,—B p 

Lekan - dentyua 

f. Hoioiz 
przyjmuie w Ic-z-
niiy pizy ul. Pio!t-

kowskie) 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

I I . ' 
Dramat erotyczny w 12 aktach. 

R E K O R D P IĘKNOŚCI I S Z Y K U ! 
REKORD D O W C I P U I Z A B A W Y ! 

R E K O R D P1KANTERJI ! 
P e r l ą n a j n o w s z e j t w ó r c z o ś c i ! N i e z w y k l e u r o z ­
m a i c e n i e t r e ś c i ! K o l o s a l n e s c e n y z b i o r o w e ! 

W roli tytułowej • EJ R7 Es) BG» EB "bAW 
rozkoszna i słodka sHs • aWŁ\ u m • m • 

Akcja rozgrywa się w Berlinie, Paryżu, Wiedniu 
i Londynie. 

• • »ft B.ll . • . . I I 

I I ' 
Dzisiejsza Moskwa jak się śmieje i płacze. 
Wspaniała komedja w 10 aktach — z życia rosyjskiego. 
R o ^ ' a 6 S A N N A S T E N 
głośna i czarująca gwiazda wytwkrni „SOWK1NO" w Moskwie 

SucBi© 
opałowe drzewo 
3 grosze kilo d o s p r z e d a n i a . 

Żeromskiego 90 31 

poszukiwany do wyższych klas gim­
nazjum żydowskiego (godz. 26 t y & Ł 

Oferty spb. „Polonista 26". 

DoKtór 

Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p l c l o w e 

POWRÓCIŁ 
Gdańska 42. 
godz. przyjęć od 
8.30—10.30. 1—2,45 

i 8—9 w. 

mai K. fOGEl. 
Ilustracja muz. pod bat. A. Czudnowskiego 

Początek o Sod? 4 30 t H w o ł . 

Dr. m e d . 

Chor' wewnętrzne 
A n d r z e i a 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-12 

SAMOCHODOWE 
ZAKŁADY REPERACYJNE 

ul. Kopernika 5 8 , telefon 8-84. 

Remonty — naprawa — regulacja samochodów 
i motocykli. 

Spawanie—roboty tokarskie, ślusarskie i t. p. 

D o k t ó r 

Klinger 
Choroby w e n ę 
r y c z n e , s k ó r n e 

t w ł o s ó w 
l e c z e n i e l a m p ą 

Kwarc 
Andrze ja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
God/iny przyjęć: 

od 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Vii niedziele l SWlę-

od 10 — U 

Korespondent nic-
mieeko-francusko 

•angielski ma godzi 
ny wolne. Telefon 
Nr. 57-36. 2-IX 

z oddzielnem 
wejściem 

w śródmieściu poza, 
dany z telefonem 

poszukiwany 
od zaraz. 

Oferty sub „Czarny" 
do administracji 

„Republiki". 

M B ! 
H R o z m a i t e mm 

Sklep z powodu 
wyjazdu do sprz* 

dania, Kopernika 34 
29 

Sklep spożywczy 
do sprzedania 

Abramowskiego 29 
Józef Kotynja 30 

Odstąpię pokój a 
kuchnią, parter 

suche, ciepłe, Byd­
goszcz ul, Kocha* 
nowskiego Nr, 17 
Stasiak 27 

Odnajmę. pokój u* 
meblowany z 

niekrępującym wejł 
ciem- solidnej oso­
bie, ul. Anny Nr, 33 
(pralnia) 27 

Szofer poszukuje 
posady na pro­

wincji lub na miej­
scu, na prywatne, 
kwalifikacja w War­
szawie i Łodzi. O-
ferty „Kwalifikacja" 

28 

iJode małżeństwo 
P O S Z U K U J E 

POKOJU 
przyzwoicie ume­

blowanego, z od­
dzielnem wejściem 

i wygodami. 
Wiad. Tel. 4 2 8 0 
lub oferty sub. „L, 
B," do adm, „Re­

publiki". 

roszukuje się 3 po 
kojowego miesz 

kania z wszclkiemi 

Potrzebny chłopiec 
do stolarza, Pół-

nocna 31. 27 

Choroby serca, ast­
ma, Sanatorjum 

„Salut", Dr. Kup­
czyka Kraków, Szuj­
skiego 11. 310 V -

Budkowicz Chaim 
Dawid zagubił 

dowód osobisty wy 
dany przez Staro-
stw p. Łódzkiego 

27 

awaler poszukuje 
pokoju umeblo­

wanego w śródmie­
ściu z absolutnie 

niekrępującem wej-trum, pośrednicy 
pożądani. Oferty 

sub. „D. S." do Re­
publiki. 27 

ściem na kawalerkę. 
Oierty do admir 
sub, „A. B," 
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• I 4.50, sa odnoszenie do domo 40 gr.; z prze­
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